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A dres redakcji i a d m in istracji: P rof. S tan isław  W iśniewski, D ęb ica .

Prof. Ignacy Mościcki.
Przem ówienie Inż. W ładysława Zielińskiego na uroczystej akademji, urzą

dzonej z okazji Imienin Pana Prezydenta Rzeczypospolite j w  Dębicy.
„Przyszłość nasza, oparta na w ysoce ideo

wych wałorajch naszych obywateli i boga
ctwie kraju, rokuje jak najlepsze nadzieje. 
Spostrzeżenie to  jest obiektywnym faktem 
i Wszyscy w  to nareszcie uwierzyć musimy. 
Nad małostkami, absorbującemi um ysły nie
których, samo życie przejdzie do porządku 
dziennego, T rw a letni pozostaną tylko dzieła 
wielkie".

Oto myśli, zawarte w jednem z przemówień 
Prezydenta Ignacego Mościckiego.

W ierzył od najmłodszych lat w  odrodzenie Oj
czyzny, w  jej wielkość, pracował dla Niej w  ciągu 
całego dotychczasowego życia i stw orzy! dzieła 
trw ałe, które go w yniosły do godności Pierwszego 
O bywatela Państw a, do godności Prezydenta.

Jako student średniej szkoły wi W arszaw ie i ja 
ko syn pow stańca z r. 1863, gorąco pragnął zm ar
tw ychw stania Poilski. Jako student politechniki 
w Rydze pilnie uczył się, snując plany rzetelnej 
pracy w  dziedzinie gospodarczej odbudowy przy
szłego » P aństw a Polskiego. A kiedy skończył stu
dia chemiczne, w raca do kraju,. rozpoczyna pracę 
zawodową, wchodzi w  życie organizacyjne. Jako 
wybitnie utalentowany, osiąga kierownictwo pa-r- 
tji niepodległościowej, lecz musi też z rozkazu 
władz rosyjskich opuścić kraj i rozpoczyna okres 
pracy na emigracji. Udaje się do Anglji w  r. 1892 
i tam zarabia na utrzym anie rodziny, pracując 
w  instytucie chemicznym w  Londynie. Czas wolny 
poświęca na pogłębienie nauk chemicznych. Nie 
zapomina też o obowiązkach obywatelskich i na
rodowych, bierze czynny udział w  życiu organi
zacyj polskich.

Na tym  odcinku pracy zetknął się poraź pierw 
szy z Józefem Piłsudskim, a zaw arta  w tedy zna
jomość przemieniła się w: przyjaźń, która prze
trw ała lata i trw a do dzisiejszego dnia.

W  roku 1897 przenosi się do Szwajcarii do F ry
burga, gdzie początkowo pełni funkcje asystenta 
u profesora fizyki W ierusza Kowalskiego, a na
stępnie stwarza, spółkę do realizacji swych prac 
technologicznych. Opracował w ów czas metodę o- 
tfzymywamiia soli azotowych, jako nawozów sztu
cznych. oraz pobieranie azotu z pow ietrza j łącze
nie tegoż w  kw as azotowy. Kiedy jednak po sze
regu prób przystąpiono do budow y modeli fabryki 
i wreszcie samej fabryki, jako piorun z nieba spa
dła wiadomość o wynalezieniu J opracowaniu po
dobnej metody Norwega Birkelanda, rzekomo lep
szej pod względem wydajności'.

Zaprzestano budowy fabryki, a Mościcki zabrał 
się do pracy i w krótce opracował metodę ulep
szoną, przew yższającą pod względem wydajności

metodę Birkelanda, Zbudowano też pierw sze za
kłady kwasu azotowego m etody Mościckiego 
w  Szwajcarii. Następuje cały szereg wynalazków, 
sław a Mościckiego rośnie. A on miał już tej pracy 
na obczyźnie dosyć, jak się sam w yrażał — p ra
gnął pracy dla Polski, bo tęsknił za krajem. I w ła
śnie w  tym  momencie, jak gdyby dla spełnienia 
tych życzeń, został powołany na katedrę profe
sora elektrochemii i chemii fizycznej na politech
nice we Lwowie. W  r. 1912 po 20_ł©tnicij tułaczce 
w raca do: kraju. Z zapałem, z całą energią zabiera 
się do pracy, wykonuje plany szeregu fabryk kw a
su azotowego, między innemi fabryki wi Borach 
obok Jaw orzna. N iestety — wojna przeszkodziła 
w  budowie tychże. Dopiero w  r, 1917 rozpoczęto 
budowę fabryki w- Borach,, a  ostatecznie puszczo- 
fabrykę wj ruch po powstaniu Niepodległego' Pań
stw a Polskiego.

W  tym czasie zakłada instytut do badań che
micznych „Metan" w e Lwowie, pierw szy tego ro 
dzaju zakład na ziemiach Polski, a mający doniosłe 
znaczenie dla badań przem ysłu chemicznego. In
sty tut ten w  r. 1922 przeniesiono do W arszaw y 
pod nazw ą Chemiczny Instytut Badawczy, stano
wiący centrum wszelkich badań w  dziedzinie che- 
rnji, o pierwszorzędnem  znaczeniu dla całej Polski.

W  roku 1922 objęła Polska fabrykę nawozów 
azotow ych w  Chorzowie w  związku z zajęciem 
Górnego Śląska. Fabryka ta, mająca duże znacze
nie dla rolnictwa, została rozmyślnie przez Niem
ców pozbawiona sił technicznych i pewnych apa
ratur. Puszczenie fabryki w ruch stało  srę zagad
nieniem ogromnego znaczenia. Oczy wszystkich 
zwróciły się na znanego już wszystkim  profesora 
Mościckiego.

Przypom ina mi się w łaśnie ta  chwila z czasów 
pracy mej w laboratorium  prof. Mościckiego:, kie
dy przyszło dla niego zaproszenie do Chorzowa. 
Z radością przyjął propozycję i wypowiedział do 
nas słow a: „W  tygodniu uruchomimy fabrykę".

I rzeczywiście natychm iast w yjechał do Cho
rzowa, ai już po kilku dniach kominy Chorzowa 
zadymiły ku ogólnemu zdziwieniu, a naw et wście
kłości prasy  niemieckiej, ku ogólnemu zadziwieniu 
całej Europy. I był to czyn, k tóry  wielce zaważy! 
w  układzie stosunków polsko-niemieckich.

Kierując fabryką w  Chorzowie, ulepsza metody 
pracy tamże, wskutek czego wydajność fabryki 
wzrosła wielokrotnie i na tym posterunku zastał 
go zamach stanu w  roku 1926.

Po rezygnacji M arszałka Józefa 'Piłsudskiego 
z godności Prezydenta, zaofiarowanej mu w ybo
rem Zgromadzenia Narodowego, odbył się w  dniu 
1 czerw ca nowy w ybór, a padł on na przebyw a

jącego wów czas w  W arszaw ie prof. Ignacego Mo
ścickiego. Kiedy zapytano go, czy w ybór przyj
muje, odpowiedział: ;,Jes:t to moim obowiązkiem".

Odtąd rozpoczyna pracę jako Prezydent, nie 
zapominając o pracy naukowej — badawczej.

Realizując swe plany odbudowy gospodarczej 
Państw ą, a z drugiej strony zabezpieczając samo
w ystarczalność na wypadek wojny, w ypracow uje 
plany fabryki kw asu azotowego i związków azo
towych i w  nieznanym dotychczas tempie bu
duje fabrykę w  Mościcach pod Tarnowem, zapew
niając w. ten sposób rolnictwu naw ozy sztuczne 
na wypadek izolacji. Fabryka pod względem urzą
dzeń technicznych i ich planowości należy do 
pierwszych w  Europie.

Niezwykle energicznie popiera akcję rozbudo
w y  portu morskiego w Gdyni.

W olne chwile od zajęć urzędowych przebyw a 
w chemicznym Instytucie Badawczym, pracując 
nad różnemi zagadnieniami, kierując pracą innych, 
a wynikiem tychże prac chociażby ostatnio opa
tentow any przyrząd, w ytw arzający  sztuczne po
wietrze górskie. > ■ ■ <

Potrafił P rezyden t Mościcki i jako profesor 
i jako prezydent skupić koło siebie grouo uczniów, 
którym  otw ierał drzw i do nowej dziedziny wiedzy, 
a oni mając w  ten sposób ułatwione zadanie, mo
gli z łatwością pracować, ulepszając to i owo, o- 
praoowując cały szereg nowych tem atów, I w  tem 
właśnie tkwi największa jego zasługa, że nietylko 
sam prowadził badania naukowe, ale potrafił — 
stw arzając nową dziedzinę — pociągnąć za sobą 
uczniów, a naw et i obcych do opracowania cieka
wych, poruszonych przez siebie zagadnień.

Jako prezydent, obejmując w ładzę w  stosun
kach nadzwyczajnych, rozumiał położenie Pfeń- 
stwa. Zabrał się też do pracy  mozolnej, polega
jącej na codziennych konferencjach z przedstaw i
cielami Rządu, nad studjami w szystkich spraw, 
wym agających jego podpisu, nad przyjmowaniem 
delegacyj i t. p. pracy, zaczynającej się wczas 
raino, a kończącej się nieraz późną nocą.
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N ajw iększa w kraju pakow nia 
herbaty  i palarnia kaw y

„E.W.I.G.“ Sp.Akc.
W arszawa, Leszno 10.

poleca w firm owem  opakow aniu 
sw e w yborow e gatunki

HERBATY i KAWY
przodu jące w  arom acie i w ydajności.
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ZARZĄD OKRĘGU, i

Z A W IA D O M IE N IA .

1. W ystępow anie Zarządów Kół do władz cen . 
tralnych i najw yższych władz państw ow ych.

W szelkie wystąpienia Zarządów  Kół do władz 
centralnych, jak również do najwyższych władz 
państwowych, mogą mieć miejsce wyłącznie zia 
pośrednictwem Zarządu Okręgu i Zarządu Główc 
nego ZOR. - j i 1

2. Ulgi w zdrojowiskach dla członków  Związku.
W  wyniku poczynionych starań Zarząd Głów

ny- w yjednał w  Związku Uzdrowisk Polskich zniż
ki dla członków ZOR. Rz. P„ pragnących leczyć 
się w  poszczególnych uzdrowiskach. *

Zniżki przyznane będą grupom członków Związ
ku, dotyczą opłat taks zdrojowych czy klimatycz
nych, oraz kąpieli i zabiegów leczniczych W  celu 
uzyskania wymienionych wyżej ulg, należy za
w czasu zgłaszać każdorazowo poszczególne grupy 
członków Związku bezpośrednio do Związku Uzdro 
wisfc iPoskich — W arszaw a, ul. Św iętokrzyska 17, 
m. 4, k tóry  porozumie się z zarządem  odnośnej 
miejsciowiościi kuracyjnej i powiadomi Zarząd Zwią
zku, zgłaszający grupę o  wysokości przyznanej 
zniżki. < : \

3. Sprawozdania z działalności Kół za rok ubie
g ły  — przypomnienie. <

Zarządom Kół przypominamy, że termin nade
słania sprawozdania z działalności Koła za rok u- 
biegły został w yznaczony do końca lutego br.

4. Skrypty.
Nakładem Koła Krakowskiego ZOR. ukazały się 

skrypty  p. t : „Bojowe środki chemiczne*1 (w y
kład na wojewódzkim kursie prelegentów  LOPP.) 
i „Sztuka i estetyka przemawiania*1 (Dra Bolesła
w a Czuchajiowskiego). Apelujemy do rozpowszech
nienia tych w ydaw nictw  w śród członków Kół
i miejscowych organizacyj. Cena egz. wynosi 50 gr 
P rzy  większych zamówieniach odpowiedni rabat. 
Zgłoszenia kierow ać należy pod adresem  Zarządu 
Okręgu. \

KOŁO W  KRAKOWIE.

Z A W IA D O M IE N IA ,

1. Program prac PW . na luty 1934.
Środa 21 lutego w 1 lokalu Związku w  godzinach 

od 18 do 20 odbędzie się ciąg dalszy ćwiczenia 
aplikacyjnego na mapie, które prowadzić będzie 
kmjdt. obwodu P W . 20 pp. p. mjr. Kołodziejczyk.

2. Biblioteka Koła. <
Stale w zrastające zainteresowanie się człon

ków  biblioteką Koła, skłania Zarząd do zaapelo
wania do członków, aby drogą dobrowolnych da
rów  powiększyli stan bibjoteki Zarząd Koła w y 
datkuje w prawdzie co miesiąc pewne kw oty na 
powiększenie biblioteki, jednak nie rozporządza na 
ten cel lakierni funduszami, aby mógł zaspokoić 
w szystkie życzenia kolegów z niej korzystających.

Ponieważ wielu z kolegów posiada w  domu sze

reg regulaminów, instrukcyj, map wojskowych, 
dzieł historyczno, i ogólno-wojskofwych i innych, 
przedstaw iających dla nich niewielką w artość, a 
mogących powiększyć naszą bibliotekę, prosimy o 
ofiarowanie ich Związkowi. Nazwiska ofiarodaw
ców będziemy ogłaszać w  „Echu**.

3. Nowoprzyjęci członkowie.
Na posiedzeniu Zarządu Kola zostali przyjęci 

następujący nowi członkowie: Dobek Tadeusz 
pchor., Korski Jerzy  pchor., Jam róz Józef pchor., 
Koch Bogusław pchor.

4 Odznaka strzelecka.
W  roku 1933 zdobył jeszcze odznakę strzele

cką II. kil. por. Baykowski Aleksander.
5) Odczyt. |
Dnia 16 lutego 1934 o godz. 18 W' Ofioerskiem 

Kasynie Garnizonowem, ul. Zyblikiewicza 1, odbę
dzie się odczyt prof. Konopczyńskiego na tem at: 
„Jak doszło do rozbioru Polski**.

KOŁO W  BOCHNI.

WALNE ZEBRANIE.

Zarząd ZOR. w  Bochni zawiadam ia wszystkich 
kolegów o Walnem Zebraniu, które odbędzie się 
dnia- 18 lutego 1934 r. o godz. 10 w  sali R ady Po
wiatowej przy ul. Kazimierza W. z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie z działalności Zarządu Koła.
2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
3) W ybór nowego Zarządu. ,
4) W ybór Komisji rewizyjnej.
5) W ybór delegatów na Okręgowy Zjazd Dele

gatów  Kół ZOR.
6) Ustalenie w ysokości wkładki miesięcznej 

i wpisowego na rok następny.
7) Wnioski i interpelacje. i
Poniew aż Zarządowi Koła nie są znane adresy 

wszystkich członków, uprasza się tą  drogą o za
wiadomienie tych kolegów, k tórzy  z podanego 
względu nie otrzymali pisma o< W alnem Zebraniu.

ZARZĄD OKRĘGU.

WNIOSKI NA OKRĘGOWY ZJAZD 
DELEGATÓW W  ROKU 1934. i

i (Dokończenie).
Zmiany Regulaminu Sekcji Strzeleckiej.

Art 8. II. m a brzmieć: Zarząd Sekcji składa się 
z A) Prezydium , B) W ydziału (w  raizie potrzeby).

ad A) W  skład Prezydjum  wchodzą: 1) P rze
wodniczący Sekcji, 2) Kapitan sportow y, 3) Sekre
tarz, 4) Skarbnik, 5) Gospodarz, 6) Jeden do pięciu 
ich zastępców (w miarę potrzeby). 7) Delegat Koła 
Z. O. R.

ad B) W ydział składa się z 1—5 członków 
i ich zastępców. -i ;

Członkami Prezydjum  mogą być tylko człon
kowie Z. O. R Do W ydziału może w ejść każdy 
członek Sekcji. Przewodniczącego, kapitana oraz

resztę Zarządu w ybiera Walne Zgromadzenie zw y 
kłą większością głosów. Członkowie W ydziału 
mają w Zarządzie Sekcji tylko głos doradczy i za 
sadniczo są powołani do pełnienia funkcyj techni
cznych pod kierunkiem Kapitana. (Obsługa i nad
zór na strzelnicy).

III. po słowach „wewnętrznych** dodać: „ad
ministracyjnych spraw  Sekcji. Spraw y techniczne 
wymagają także podpisu Kapitana** dodać jako o- 
statni; ustęp: „Kapitan sportow y jest zasadniczo sa 
modzielnym kierownikiem technicznym Sekcji. 
W  razie potrzeby zastępuje Przewodniczącego".

IV. ma brzmieć: „Do ważności uchwał konie
czna jest obecność czterech członków Prezydjum  
w  tem Przewodniczącego i Kapitana, względnie 
ich zastępców, oraz Stałego Delegata, względnie 
delegowanego członka Zarządu Koła lub ex post 
ich podpisu w  protokole". •'

VI. skreślić. : •
VII. ma być VI. i dodać na końcu „oraz sam 

lub jego zastępca prowadzi w szystkie protokoły 
strzelań**. (Odznaka strzelecka, P O S , zawody, lo
katy  i t. p.). •(

VIII. ma być VIII.
dodać:
VIII Gospodarz ma przedew szystkiem  pieczę 

nad strzelnicą. Do jego obowiązków, należy dbanie
0 sprzęt strzelecki, oraz zaopatryw anie Sekcji we 
wszelkie przybory, potrzebne do ćwiczeń czy za
wodów, w  ścislem porozumieniu z Kapitanem, 
którego też zastępuje na strzelnicy w- charakterze 
kierownika tejże.

IX Delegat.
Stałym  Delegatem jest z urzędu Referent WF.

1 PW . Koła. Delegat m a obowiązek czuwać nad 
przestrzeganiem  przez Zarząd Sekcji regulaminu 
Sekcji i statutu ZOR., oraz, winien baczyć, by dzia
łalność Sekcji szła poi linji zamierzeń Koła. Dele
gatowi przysługuje praw o w strzym ania uchwał 
Zarządu i Walnego Zebrania Sekcji, aż do roz
strzygnięcia przez Zarząd Koła, W  tym wypadku 
Przew odniczący i Kapitan mają prawo być obe
cnymi na zebraniu Zarządu Koła, w  czasie zaw ie
szonej przez Delegata uchw ały Sekcji, a to  celem 
jej obrony j udzielenia wyjaśnień Zarządowi Koła.

Art. 9 ma brzmieć: „Referenta W F. i P W  
w  charakterze stałego delegata": 4 skreślić „po
wodującego w edług statutu Z. O. R. zawieszenie 
w  praw ach członkowskich", a po słowach „roz
wiązanie" dodać: „Zarządu".

Art. 10. dodać: O ile tego nie dopełni, nie może 
być powtórnie przyjęty.

A rt 11. b) dodać na końcu: „za pośrednictwem 
Delegata".

Art. 13 ma brzmieć: „Rozwiązanie Sekcji może 
nastąpić tylko przez Zarząd Koła, a mianowicie:
1) z w łasnej inicjatyw y lub na zarządzenie Zarzą
du Okręgu, 2) na wniosek W alnego Zebrania Sek
cji lub Prezydium  Sekcji po zatw ierdzeniu tego 
wniosku przez Zarząd Okręgu". 1

Nadto kilka popraw ek stylistycznych w  całym 
regulaminie. *

W  swych poczynaniach jest nadzwyczaj kon
sekw entny i stanowczy.

Ogromne znaczenie miały podróże, odbyte w e 
w szystkie dzielnice Państw a. One ogromnie przy
czyniły się do silnej konsolidacji dzielnic Polski. 
One pozwoliły wszystkim  obywatelom  zetknąć się 
z Głową Państw a, wzbudzając przytem  zrozumie
nie i poszanowanie dla M ajestatu Państw a.

W  oświetleniu tych faktów występuje w  całej 
pełni doniosła rola P rezydenta Mościckiego w  wie! 
kicm dziele odbudowy państwowości polskiej. 
Dziełu temu oddał on na usług] swą wiedzę, ta
lent, zapał i energię, kierując się . nie czem innem, 
jak tylko bczgranicznem ukochaniem Ojczyzny

i gorącem pragnieniem przyczynienia się do jej 
w zrostu i świetności. Zapatrzony w ideał wielkiej, 
potężnej Polski, idzie on do tego- celu, z M arszał
kiem Józefem Piłsudskim konsekwentnie, nie zba
czając z linji, jaką w ytknął sobie w  swej pracy 
państw owotwórczej, obejmującej olbrzymi zakres 
zagadnień naszego bytu i rozwoju jako Narodu 
i Państw u. Jako umysł ścisły, umysł badacza i li
czonego, będącego jednocześnie gorącym  patrjotą, 
wiidlzi on i widzi słusznie, przyszłość Polski, jej 
siłę i potęgę, o skoordynowaniu w szystkich w y
siłków1, całej naszej energji i tężyzny narodowej 
i społecznej pod hasłem  wspólnej i zgodnej pracy 
dla tego wielkiego celu, jakim jest odbudowa mo

carstw ow ego stanow iska i znaczenie odrodzonej 
z półtorarwiekowej niewoli Polski w e w szystkich 
dziedzinach ] galęzdlach jej życia. Sam w ierząc 
niezłomnie w  promienną przyszłość P aństw a Pol
skiego, chce aby w ierzyli w  nią tak  samo w szyscy 
Obywatele Zm artw ychw stałej Polski i dostosowali 
do tego wielkiego celu sw e dążenia i swój sposób 
myślenia, i

Czcijmy więc tego tak wielkiego wynalazcę, 
tego gorąco miłującego Ojczyznę Pracownika, 
czcijmy Głowę Państw a, wznosząc w całej P o l
sce, jak długa i szeroka, gromki okrzyk:

P rezydent Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Igna
cy Mościcki niech żyje!



Z posiedzenia Rady miejskiej
Zamknięcie rachunkowe budżetu miejskiego 

za rok 1932/33.
Na posiedzeniu w dniu 25 stycznia 1934 przy

jęła Rada miejska do zatw ierdzającej wiadomości 
zamknięcie rachunkowe budżetu, k tóry  wykazuje 
w  w ydatkach 154.144 zł. 87 gr., a w  dochodach 
129.516 zł. 76 gr., czyli niedobór wynosi 24.628 zł. 
11 gr., a powodem tego niedoboru jest słabsza siła 
płatnicza obywateli i zaległości z lat poprzednich, 
k tóre trzeba było w ychw ytyw ać i o ile miasto 
i jego dochody pozwalają, wypłacić, Suma tych 
w ierzytelności wykazuje po dzień 31 m arca 1932/3 
kw otę 30.104 zł. 65 gr.

Podczas zdawania rachunków, posiedzeniu 
przewodniczył ks. Kotfis, referow ał Dr Nagawie- 
cki, gdyż rachunki dotyczą okresu jego rządów, 
a  prof. S taroń urzęduje dopiero od 1 lutego 1933 
i odpowiada za rachunki dopiero od tego okresu 
czasu

Po dyskusji i sprawozdaniu komisji rewizyjnej 
rachunki przyjęto r rok budżetow y zamknięto, acz 
bez należytej rzeczowej dyskusji.

iZ galerji.
Spraw a ostatniego posiedzenia Rady miejskiej 

i zamknięcie rachunkowe za rok 1932/3 zaintere
sow ały  szersze w arstw y  tutejszego społeczeństwa 
a zw łaszcza nas młodych obywateli, siedzących 
na razie na galerji, ale mających w najbliższej przy 
szłości wziąść także udział w zarządzie miasta. 
W szak  na porządku dziennym by ła  spraw a, doty
cząca gospodarki z, czasów burm istrza p. D ra Na
gawieckiego. Ciekawą było rzeczą, w  jakim sto
pniu krytyczne stanowisko zajmie obecny Zarząd 
m iasta wobec gospodarki poprzedniej. Czekaliśmy 
na rzeczową, choćby surową, jak tego zresztą w y  
magatła obecna sytuacja, krytykę. Dlatego też ze 
zdziwieniem dowiedziała się i R ada i społeczeń
stwo, że urzędujący w iceburm istrz pow ierzył re
ferat nad sprawozdaniem  osobie tak bardzo za
angażowanej, jak p. Dr Ńagawiecki. Czy to nie za 
daleko idąca kurtuazja? *

I s ta ła  się dlatego rzecz dziwna — nie do prze
widzenia Na estradę w ystąpił jak zw ykle napu
szony Dr Ń agaw iecki by  swoją rzekomą pew no
ścią i znanym szeroko tupetem zaimponować obe
cnym i narzucić im swoje zdanie. • •;

Lecz powierzony referat przerósł jego siły!

W  czasie zawieszenia go w  urzędowaniu na pod
staw ie zarządzenia w ładz i w skazań komisji re w i
zyjnej wszedł ŵ  życie now y system  rachunko
wości. Już podczas swojego referatu spostrzegł p. 
Doktor, że wielu rzeczy nie rozumie, stąd zdaniem 
jego zamknięcie rachunków stało się dlań nieści
słe, niejasne — papierowe, ba, naw et nierzetelne. 
W tym duchu prowadzony był cały referat, zdą
żający z jednej strony tendencyjnie, by  atakow ać 
obecny Zarząd, z, drugiej zaś strony, by ściągnąć 
całą uwagę od strony gospodarczej. To drugie u- 
dało mu się; w padł zaś szkaradnie przy rachubie. 
Zapuściwszy się bowiem w labirynt książkowości, 
całkiem sobie nieznany, zagm atw ał się i  samego 
siebie oskarżał. W ytw orzyła się więc niezw ykła 
i przykra sytuacja dla referenta. Nietylko Rada, 
ale naw et galeria doznała równocześnie niemiłego 
uczucia, że skompromitował publicznie samego 
siebie człowiek, w  którego ręku przed rokiem znaj 
daw ały  się losy miasta. Rada słuchała tych w y 
w odów  zrazu ze zdumieniem, następnie nerw y nie
których zaczęły niedopisywać i widziano wielu 
takich, co zamierzali w yjść z sali obrad, bo nie 
mogli i nie chcieli dłużej być świadkami ignorancji 
referenta, nacechowanej do tego złośliwością 

Jeden z  członków komisji rewizyjnej, p. Griin- 
sparn, chce ratow ać nieszczęsnego ignoranta i tłu
maczy, że księgi są prowadzone przepisowo, lecz 
do jasności pozycji brak rubryki „w ypłacono i wi- 
nien“, ale drugi radny p. Eisen słusznie podniósł, 
że przecież p. Griinspan był od tego członkiem 
komisji rewizyjnej, by tę rubrykę wprowadzić, a 
tego nie uczynił,, bo dla niego, jako fachowego 
księgowca, takie w łaściw e zestawienie rachunków 
było jasne. <

Powaśnionych uspokoił p. wiceburm. Staroń, 
wykazuljąc, że tej w łaśnie rubryki nie zaniedbał, 
prow adząc ją w osobnej księdze.

Również komisja rew izyjna przez swego dele
gata p. Różaka potwierdziła ścisłość i dokładność 
tego rodzaju księgowości rachunkowej i w ykazała, 
że zapisyw ać trzeba do ksiąg nietylko to, co gmi
na w ypłaca, jak to było za pradziadów i byłego 
burmćstrzai, ale także, co komu winna. Na tem po
lega rzetelność, a nie jest — jak sądzi Dr Naga
wieciki —• nierzetelnością

Radzimy p. Drowi Nagawieckiemu, k tóry  tak 
niecierpliwie wyczekuje swego powrotu do w ła

dzy burmistrzowskiej, by  jeszcze zatrzym ał srę 
na „urlopie14 i w ykorzystał go na głębsze studia 
np. w  księgowości. W tedy obywatele zastanowią 
się, czy oddać .w ładzę nad miastem człowiekowi, 
dla którego 12-miesięczny „urlop44 wydaje się za 
krótki, by się zapoznać z najprymitywniejszemi 
zasadami księgowości, co- nawiasem  mówiąc, jako 
prawnik i przyszły adw okat winien był już dawno 
opanować i nie narażać godności burm istrza na 
ośmieszenie.

Alle na to niema zapewne czasu.

K R O N I K A .
Manifestacja z powodu uchwalenia nowej kon
stytucji.

Z inicjatywy wiceburm istrza prof. Staronia od
była się w  Dębicy w  dniu 27 stycznia żyw iołow a 
manifestacja ludności z powodu uchwalenia przez 
Sejm nowej konstytucji.

Olbrzymi pochód z orkiestram i na czele prze
szedł ulicami miasta, manifestując w ten sposób 
swoje uczucia dla Rządu i Sejmu za uchwalenie 
nowej konstytucji, poczem przed budynkiem Ma
gistratu wygłosił do zgromadzonych przem ówie
nie prof. Staroń, kończąc je wzniesieniem okrzyku 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Pana 
Prezydenta Mościckiego i Pierw szego M arszałka 
Józefa Piłsudskiego, który  zgromadzona ludność 
trzykrotnie pow tórzyła

Z działalności Straży Pożarnej.
Zorganizowana przed kilku miesiącami przez 

w iceburm istrza prof. Staronia Ochotnicza S traż 
Pożarna w  Dębicy odbywa od czasu do czasu 
ćwiczenia, oraz członkowie jej uczęszczają na w y 
kłady, urządzane przez instruktora powiat, p. płk. 
Kępskiego. Ponadto — jak już pisaliśmy — człon
kowie S traży  ćwiczą się w  muzyce. Ćwiczenia te 
zostały uwieńczone już pewnym  wynikiem, bo 
podczas capstrzyków , urządzonych z okazji uchwa 
lenia nowej konstytucji-, oraz imienin pana P rezy 
denta Mościckiego, grali członkowie S traży  Po
żarnej, lecz jeszcze na instrum entach orkiestry 
gimnazjalnej. f i i i

Onegdaj odbył Zarząd S traży  pod przewodni
ctwem  prezesa prof. Staronia, przy udziale instruk 
tora pułk Kępskiego, oraz w  obecności sekretarza 
W ydziału Pow iatow ego p. Kassubego posiedzenie,

Apteczka domowa.
(Ciąg dalszy).

Ilość, jaką  należy  zażyw ać z danej m ieszanki 
ziół, tak że  nie zaiwssze jest obojętną 1 jeżeli nie 
m am y pod tym  względem  dośw iadczenia, lepiej 
będzie zasięgnąć rad y  osoby dośw iadczonej lub 
fachow ej. N orm alnie n a  jednorazow e użycie b ie
rz e  się pe łn ą  łyżkę sto łow ą ziół na szk lankę 
wody.

O dw ary  z ziół p rzygotow ujem y w  n as tęp u 
jący  spoisób: odpow iednią ilość ziół w sypujem y 
d ó  garnuszka, zalew am y w odą i zagotow ujem y. 
P o  zagotow aniu  przykryw ajm y garnuszek  po 
k ry w k ą  i zostaw iam y go n a  gorącej b lasze k u 
chennej jeszcze n a  10—‘15 m inut, by  odw ar do 
b rz e  naciągnął, poczem  cedzim y go p rzez  czy
s tą  b ia łą  szm atk ę  do innlego naczynia, lekko  
w yciskając pozostałość. O trzym any p łyn  po u_ 
stan iu  się  przelew am y d o  szk lanki i ciepły po 
dajem y cholremu d o  w ypicia. G dyby chory  nie 
znosił p rzykrego  lub gorzkiego posm aku  odw a
ru , m ożna n ieco osłodzić cuk rem  lub  podać mu 
koS tkę cu k ru  po w ypiciu. O ile m ieszanina ziół, 
z k tó ry ch  m am y przyrządzić odw ar, zaw iera 
ko rzen ie , k o rę  lub  tw ard e  nasiona, należy ta 
kie zioła gotow ać nieco dłużej.

OdWiar z liści seniesowych przygotow ujem y 
na  zimno, zalew ając tak o w e w odą zim ną i po
zostaw iam y n a  3 godziny. W  ten  Sposób przy 
rząd zo n y  napój nie sp raw ia  boleści, jakie w y
w ołuje z a w arta  w) liściach semesoWych Żywica, 
k tó ra  ilednak w wyciągu przygotow anym  na 
zfmno nie rozpuszcza się.

Z roślin  używ am y w lecznictw ie kw iatów , 
liści, kory , korzeni, ow oców, nasion, oraz ca

łych  roślin . Dla uniknięcia pom yłek  podajem y 
przy  nazw ie polskiej rów nocześnie n a z w ę  łaciń
ską ap teczną.

Z ioła lecznicze tak że  m ożem y sobie podzie
lić na  grupy, stosoiwnile doi dżiałaniia.

I. ZIO ŁA PR ZECZY SZC ZA JĄ C E,
Liście senesow e — Folia sennae.
S trączk i senesow e — Folliculi sennae.
K ora szak łaku  —- C ortex  frangulae.
K orzeń  ru m b arb aro w y  — R adix rhei.
Z iółka francuskie — Speciles lax an te s .

II. ZIOŁA POBUDZAJĄCE TRAWIENIE I NA
PRZEMIANĘ MATERJI.

Cenłunja — Herba centauri,
Goryczka — Radrx gentianae.
Piołun — Herba absynthii.
T atarak  — Radix calami. —
Koperek włoski — Fructus foeniculi.
Mięta pieprzowa — Folia menthae piiperitae. 
Krwawnik — Herba miillefolii.
Rumianek — Flores cham om ilae vulgaris. 
W arzęcha — Herba cochleariae.
Poziomka jadalna — Folia fragairiae.
Fiolek trójbarw ny — Harba yiolae tricoloris. 
Orzechowe liście — Folia juglandiis.

III. ZIOŁA DZIAŁAJĄCE NA CZYNNOŚĆ GRU
CZOŁÓW LIMFATYCZNYCH, NA WĄTROBĘ  
przy ogólnych zaburzeniach, w odżywianiu, przy 
zadawnionych otruciach, charłactwie, szkrofułach,

podagrze, otyłości:
Mącznica lekarska — Folia uvae ursi.
Tasznik — Herba bursae pastoris.
Skrzyp — Herba eąuiseti. >
Bobrek trójlislny — Herba trifolii fibrini.

Kora w ierzbow a — Cortex salicis.
Podbiał — Folia farfarae. t
Pokrzyw a zw yczajna — H erba urtrcae.
Liście borówki — Foilia vacoinii.
Rdest — Herba poligon! avicularis.

IV. ZIOŁA WIATROPĘDNE.
Koperek włoski — Fructus foeniculi.
Anyżek — Fructus anisi vulgaris.
Kminek —■ Fructus carvi.
Kolendra — Fructus coriandri.
Mięta pieprzowa — Folia m enthat piperiłae.

V. ZIOŁA DZIAŁAJĄCE NA NERKI 
ii MOCZOPĘDNIE.

Mącznica lekarska — Folia uvae ursi.
Jałow iec — Fructus juniperi.
W ilżyna — Herba ononidis.
P ietruszka — Radix petroselini.
Liście brzozowe — Folia betulae.
Perz — Radix graminis.

VI. ZIOŁA KREW CZYSZCZĄCE
Brodawnik — Radix taraxini.
Podróżnik — Radrx cichorei.
Fiołek trójbarw ny — Herba violae tricoloris. 
Perz — Radix graminis.

VII. ZIOŁA DZIAŁAJĄCE NA UKŁAD NERWOWY;
Dzięgiel lekarski — Radix angelicae.
Tasznik — Herba bursae pastoris. 
bojownik — Herba melissae.
Mięta pieprzowa — Folia manthae piperitae. 
M acierzanka — H erba thym i 
Kozłek lekarski —  Radix valerranae. (Z powo

du silnej woni należy przechow yw ać go- w  pu
delku blaszanem). (Ciąg dalszy nastąpi).



na którem  prof. S taroń złożył sprawozdanie z do
tychczasow ej działalności Zarządu, zaś naczelnik 
p. Hoszard z dotychczasowych prac.

Fundusz S traży  na sprawienie sprzętu pożar
niczego wynosi obecnie około 200(T zł. Członków 
wspierających — jak na Dębicę — stanowczo za 
mało; opodatkowanie właścicieli domów przynosi 
przeciętnie zaledwie 200 zł. miesięcznie.

Staraniem  Zarządu, a zw łaszcza prezesa prof. 
Staronia oraz naczelnika p. H oszarda urządzono 
kilka imprez, z których czysty dochód wynosi o- 
becnie ponad 600 zł Kwotę tę przeznaczono na 
fundusz zakupu instrum entów muzycznych dla or
kiestry  strażackiej. t • i

Następnie omówiono sprawę zakupu sikawki 
motorowej i pomieszczenia dla niej, uzupełnienia 
sprzętu pożarniczego, spinalni, oraz mundurów.

Na wniosek mgr a Niemca uchwalono w ykoń
czyć tanim kosztem remizę dla sikawki motoro
wej, zakupić jedną drabinę o długości 12 metrów, 
zakupić 4 mundury dla strażaków , w ybudować 
spinalnię kosztem około 200 zł., ponieważ drzew o 
na nią otrzym ała S traż w  darze od okolicznych 
właścicieli dóbr i dalej prowadzić akcję zbierania 
funduszów na kupno sikawki motorowej.

Na wniosek zaś prof. Staronia uchwalono zw ró
cić się do Zakładu Ubezpieczeń z prośbą o sub
wencję na kupno sikawki motorowej.
Kontyngent na rozbudowę miasta.

Bank Gospodarstw a Krajowego przeznaczy 1 dla 
Dębicy kwotę 40.000 z l , jako kontyngent na roz
budowę miasta. Z kw oty tej mogą korzystać we 
formie pożyczki obywatele, którzy rozpoczęli bu
dowę domów i z braku gotówki nie mogą ich do
kończyć.

Z uwagi jednak na to, że w  mieście jest już 
około 80 domów rozpoczętych, a naw et podpro
wadzonych pod dach zeszłego roku, a w  bieżącym 
roku spodziewanych jest około 60 nowych konce- 
syj na budowle, Zarząd miasta, k tóry  jest równo
cześnie komisją dla rozbudowy miasta, widzi, że 
kw ota 40.000 zł. jest stanow czo za mała, by z  niej 
udzielać tylu petentom wydatnej pomocy. Zarząd 
miasta wniósł więc do Banku Gospodarstw a Kra
jowego nową prośbę o podwyższenie kw oty kon
tyngentowej do 120.000 zł. i oczekując na roz
strzygnięcie, wstrzym uje na razie rozdział kw oty 
już przyznanej Dodajemy, że wiceburm istrz prof. 
Staroń osobiście interweniował w  tej sprawie 
w  W arszaw ie i jest petna nadzieja, że miasto o_ 
trzym a tę kwotę do dysipozycji dila budujących.
W alne Zgromadzenie Związku Legionistów Pol
skich w D ębicy.

Dnia 28 stycznia br. odbyło się W alne .Z gro 
madzenie członków Związku Legionistów Polskich 
w Dębicy w  lokalu własnym  pod przewodnictwem  
p. W adysław a Bastera. Prezes złożył w yczerpu
jące sprawozdanie z czynności Zarządu za rok ze
szły, zaznaczając, że Zarząd pracow ał głównie 
nad ufundowaniem sztandaru. W ykonania sztan
daru podjęły się SS. Służebniczki w  Dębicy, w y 
szyw ając na jednej stronie Krzyż L e g j, na drugiej 
Orła Strzeleckiego i umieszczając jako napis datę 
imienin M arszalka Józefa Piłsudskiego.

Następnie dokonano w yboru nowego Zarządu, 
w  skład którego weszli: lekarz wet. W ładysław  
Baster jako prezes, pp. Kudłaty Juljan, Stasicki 
W ładysław , Barnaś Stanisław, Markiewski Mie
czysław, Bałycz Teofil i Stelmach Michał jako 
członkowie Zarządu. ' ' *

W alne Zgromadzenie zaszczycił swoją obecno
ścią zastępca starosty  p. Hnatyk. Po  trzykrotnym  
okrzyku, wzniesionym na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej, Jej Prezydenta Ignace
go Mościckiego i P ierwszego M arszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, oraz nowo uchwalonej kon
stytucji, Walne Zgromadzenie zamknięto.

Na zakończenie odbył się tradycyjny „Opłatek11, 
podczas którego członkowie, znalazłszy się w  mi- 
łem kółku koleżańskiem, przypominali sobie da
wne czasy walk za Wolność i Niepodległość, któ
rej szczęśliwie dożyli. W  miłym nastroju upłynął 
szybko i przyjemnie czas

koroiwanej przez sekcję czeladzi sali cechu zgro
madzili się członkowie cechu I sekcji czeladzi, aby 
złożyć sobie wzajemine życzenia. U roczystość tę 
zaszczycili sw ą obecnością p. starosta B asara i p. 
wiceburm istrz Staroń.

W ygłoszono szereg przemówień okolicznościo
wych W  serdecznym  i wesołym  nastroju uroczy
stość przeciągnęła się do późnego wieczora. 
Opłatek w Związku Strzeleckim.

Staraniem  Oddziałów Związku Strzeleckiego 
w Dębicy urządzono dnia 2 lutego wspólny opła
tek dla członków, oraz przyjaciół Strzelca.

Zgromadzonych powitał prezes Związku S trze
leckiego prof. Szczerba, poczem wygłosili prze
mówienia ks. Kotfis, p. starosta B asara i prof. 
Staroń.
Utworzenie Oddziału Ligi Morskiej i Kolonialnej 
w  Dębicy.

W dniu 7 lutego odbyło się zebranie Komitetu 
Obywatelskiego pod przewodnictwem  prez. prof 
Staronia, na którem  utworzono Oddział Ligi Mor
skiej i Kolonialnej w  Dębicy. Głównym celem Od
działu jest uświadamianie społeczeństwa o zna
czeniu dla P aństw a dostępu do morza, oraz pomoc 
w  utworzeniu Funduszu Obrony Morskiej i stwo
rzeniu wysiłkiem społecznym wojennej floty, ma
jącej bronić Pom orza od zakusów niemieckich.

Na posiedzeniu organizacyjnem wpisało się na 
członków przeszło 40 osób.

W  zorganiziowanem w  Dębicy Oddziele Ligi 
Morskiej i Kolonialnej nie powinno braknąć ani 
jednego patriotycznie myślącego obywatela. Mie
sięczna w kładka wynosi dla członka rzeczyw iste
go 1 zł., popierającego 50 gr. zbiorowego 10 gr. 
Bal Pocztowców w D ębicy.

W  dniu 10 bm. odbyła się zabaw a taneczna, 
urządzona staraniem  tut. urzędowego pocztowego. 
P ro tek to rat raczyli przyjąć Prezes Dyr. Poczt 
i Tel. w  Krakowie inż. Gostwiicki, starosta pow. 
Basara, płk. Kowalczewski, dyr Borowski i wL 
ceburrn. prof. Staroń. Zabawa udała srę znako
micie, a to dzięki wysiłkom  całego personelu pocz
towego z p. nacz. Berezowskim na czele. C zysty 
dochód przeznaczono na Rodzinę Pocztow ca Pol
skiego i kolonie letnie dla dzieci pocztowców.
Św ięto Morza.

Rocznicę odzyskania przystępu do morza ob
chodzono w  Dębicy w  niedzielę dnia 11 bm S ta
raniem Komitetu Obywatelskiego z p. wiceburm. 
Staroniem na czele odbyło się o godz. 9 rano uro
czyste nabożeństwo, podczas którego wygłosił 
podniosłe okolicznościowe kazanie ks, prof. Bo
czek. P o  nabożeństwie odbyła się defilada 5 pułku 
strzelców  konnych, organizacyj i młodzieży szkol
nej. U roczystość zakończyła się akademią w  auli 
gimnazjalnej.
Sportow e T ow arzystw o rybackie w  D ębicy.

W  dniu 11 stycznia zebrali się am atorzy sportu 
rybackiego, by wznowić i ożywić organizację, któ 
raby  odtąd chroniła W isłokę od rabunkowego 
i dzikiego eksploatowania w ody i niszczenia ryb 
w  tej tak zdrowej i do niedawna bogatej w  ryby 
rzece Już wojna w yniszczyła prawie cały rybo- 
stan, a dzisiaj kończą to dzieło zniszczenia nie
uczciwi przedsiębiorcy i nadbrzeżni rybacy, któ
rzy  pozwalają sobie szczególnie w okresie tarła  
i w  czasie ochronnym na różne tak zgubne w  swo 
ich skutkach sztuczki. Spodziewamy się, że w ła 
dne — starościńska i wojewódzka — rozumiejąc 
w ażne i wielce dodatnie zadania tej organizacji, 
pójdą im na rękę, pow ierzając odtąd jej pieczy 
czuwanie nad rybackiemi rewiram i Wisłoki. 
Pożegnanie rejenta Dra Adama Jezierskiego.

W  najbliższych dniach opuszcza nasze miasto 
p. rejent Dr Jezierski, przenosząc się w raz z całą 
rodziną na nowe stanowisko do Buska koło Lwo
wa. Zacnemu współpracownikowi na polu społe- 
cznem, jakoteż w Związku Of. Rez. i prezesowi 
Zw. R ezerw istów  składam y gratulacje z powodu 
nominacji i życzym y mu powodzenia w jego dal
szych poczynaniach.
Z KRONIKI POLICYJNEJ.

Pustków  do bójki między młodymi pąrobczakami, 
k tóra zakończyła się tragicznie, bo śmiercią jed
nego z uczestników.

Znany awanturnik wiejski, karany kilkakrotnie 
przez sądy tak cywilne jak i wojskowe, Jan Mi
chałek, lat 23, ranny nożem w  plecy i uderzony 
tw ardem  narzędziem w  głowę, miał jeszcze na 
tyle sił, by  dowlec się do stajni, gdzie w krótce 
wyzionął ducha. >

Również i drugi parobek odniósł poważne rany  
i w alczy obecnie ze śmiercią. >

Śledztwo, przeprowadzone na miejscu przez 
posterunek P. P . w Brzeźnicy, w ykazało winę 
dwóch sprawców , których zaaresztow ano i odsta
wiono do aresztów  Sądu grodzkiego w  Dębicy.

KOMUNIKAT SEKCJI NARCIARSKIEJ YMCA.

ILga Narciarska W ędrów ka Gwiaździsta ze 
zjazdem do R abk i organizowana przez sekcję nar
ciarską YMCA „Skimka“ w  Krakowie, odbędzie 
sę w  roku bieżącym w  dniach 21 do 22 lutego br 

Oryginalna ta  impreza, mająca na celu podnie
sienie poziomu turystyki narciarskiej, zorganizo
wana w  roku ubiegłym z tak doskonałem powo
dzeniem, wzbudziła żyw e zainteresowanie w śród 
najszerszych mas narciarzy. Jak wiadomo, w  W ę
drówce mogą brać udział drużyny, złożone z 3-ch 
do 4-ch osób stowarzyszonych i niestow arzyszo- 
nych, zarówno kobiet, jak i mężczyzn. D rużyny te  
wyruszają z dowolnych punktów, mając po czte
rech dniach W ędrów ki przybyć na miejsce finiszu 
w  Rabce. <

W arto podkreślić, że w  ram ach W ędrów ki 
Gwiaździstej będzie można ubiegać się indywi
dualnie o uzyskanie odznaki górskiej P. Z. N. O ile 
w śród uczestników drużyny niema przodownika 
„Odznaki Górskiej11, w ów czas protokoły zostaną 
potwierdzone przez komisję sędziowską W ędrów ki 

Dla zawodników zapewnione zniżki kolejowe, 
oraz bezpłatne kw atery  w  Rabce. Na zakończenie 
W ędrówki odbędzie się uroczyste rozdanie na
gród, połączone z Zebraniem Towarzyskiem .

Termin zgłoszeń upływ a z dniem 15 lutego 
1934 roku.

P o  nadesłaniu zgłoszeń, otrzym ują drużyny 
„dzienniki podróży", które będą stanowiły pod
staw ę do punktacji 1

Bliższe szczegóły oraz regulamin W ędrówki 
udziela Sekretariat „Skirnki", Kraków, Krowoder
ska 8 codziennie od 7 do 8 wieczór.

W szelk ie zab iegi dentystyczne w ykonuje  
solidnie i tanio

uprawniony dentysta

Marjan Hoszard
DĘBICA, obok Gimnazjum

TELEFON Nr. 38 .
Dla PT. W ojskow ych, U rzędników  

państw , specja lne zniżki oraz d ogod ne  
w arunki sp łaty .

YTUT UkkSźĆU UU kUV iLA LU kUA 
G A B I N E T  K O S M E T Y C Z N Y

U R O D A
DęOica, ob»k Gimnazjum, tel. 38.
W szelk ie zab iegi kosm etyczne oraz  

preparaty dla cery tłustej, przeciw  w ągrom  
i rozszerzonym  porom , dla cery suchej, 
zw iotcza łej, sk łonnej do zm arszczek.

P ielęgnacja w łosów .
U suw anie zbytecznego ow łosien ia .

B arw ienie b r * i  i rzęs.

Z życia rzem ieślniczego.
Tutejszy cech rzemieślniczy :gr. II. urządził 

dnia 2 bm. tradycyjny „Opłatek". W  pięknie ude-

Zabójstwo.
W  nocy z 30 na 31 stycznia przyszło na w e

selu w domu W iktora Przybycienia w W ólce ad


